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U lg i p o d a tk o w e
d la  n o w o w z n ie s io n y c h  b u d o w li.

Nowowznoszoue budowle, jak również części 
nadbudowane i przybudowane, tak mieszkalne, jak 
i przeznaczone do celów handlowych lub przemy­
słowych, są zwolnione na lat piętnaście, od chwili 
chociażby tylko częściowego ich użytkowania, od 
podatków od nieruchomości lub bndynkowych, 
państwowych i samorządowych, jak niemniej od 
wszelkich podatków i opłat, dla których podstawą 
wymiaru są podatki od nieruchomości i budynko­
we, z wyjątkiem opłat, wynikających z obowiązku 
przyczyniania się do kosztów budowy i utrzymania 
dróg. Ta znaczna ulga przysługuje zarówno w mia­
stach, jak i w gminach wiejskich.

Podanie o ulgi, omówione w tym punkcie, na­
leży wnosić do władzy, która uskutecznia wymiar 
podatku, względnie opłaty.

W zakresie podatku dochodowego mamy dwa 
rodzaje ulg:

a) Dochody, płynące z nowowznoszonych do­
mów mieszkalnych, są zwolnione od podatku do­
chodowego do końca piętnastego roku podatkowego 
od chwili ukończenia budowy. Z ulgi tej korzystają 
nowe domy tylko w gminach miejskich i to tylko 
domy mieszkalne. Ulgi przyznają na indywidualne 
podania właściwe urzędy skarbowe. Dochody z no­
wych domów mieszkalnych w miastach można w y­
kazać w zeznaniu o dochodzie, lecz nie doliczać ich 
do dochodu, podlegającego opodatkowaniu.

b) Osoby, które wybudują domy mieszkalne, 
mają prawo udowodniony koszt budowy nowego 
domu potrącić z ogólnego swego dochodu, który 
podają względnie zeznają do opodatkowania. Uiga 
ta przysługuje od tego roku podatkowego, który 
następuje po ukończeniu budowy, a zatem np. w bie­
żącym (1934) roku mogą korzystać z tej ulgi te 
osoby, które budowę domu mieszkalnego ukończyły 
w roku 1933.

Uiga tu omówiona przysługuje zarówno w gmi­
nach miejskich, jak i w gminach wiejskich i jest 
osobistem uprawnieniem tego, kto dom mieszkalny 
wybudował. Gdy więc nawet nowy dom po wy­
budowaniu sprzedał, czy podarował, ma prawo po­
trącać sobie nadal, aż do wyczerpania, koszt bu­
dowy od dochodu, który po wybudowaniu domu 
będzie zeznawał do opodatkowania.

Lokale w nowych budynkach są wolne od po­
datku od lokali przez lat 15, o ile oddanie domu 
do użytku Dastąpiło po 1-go stycznia 1929 roku 
(przedtem przez lat 10).

Granowiec. Stiraniem miejscowego 8. M. P. obchodilta 
nasza wioska obległej nledilell swą doroczną uroczystość do- 
iyoek. Uroczystości sostzly otwarto pochodem przez wieś. 
Bardzo liczny udział publiemoścl wśród której znalazło alę 
duto Polaków-ewangelikó w, którzy dotychczas z nlewytłoma- 
ezonyeh powodów świecili absencją był dowodem, te bndzl 
się z siłą duch narodowy n pilsko - ewangelickiej ludności 
neszej wsi. Po pochodzie zebrana publiczność oraz liczni 
gośile z okolicznych wiosek i miast bawili się ochoczo w ogro­
dzie restauracyjnym przy przeróżnych grach, strzelanin Itp. 
Pod wieczór przeniesiono zabawę na salę hołdując tańcowi. 
Eadośoia witano przybyłego na uroczystość ks. wikarego Górę 
z Odolanowa, którego ujmnjąea serdeczność i tryskający hu­
mor niejednemu ochoty do zabawy dodały.

O b w ie szc z en ie  d ot. u trzy m a n ia  u p raw ­
n ień  p en sy jn y cb , n ab ytych  w  n iem ieck ich  
b ractw ach  górn iczy ch . Z mocą od 1 stycznia 
1934 r. zniesiona została w Niemczech ustawą z duia 
7 grudniu 1933r. możliwość utrzymywania uprawnień, 
nabytych w niemieckiem ubezpieczeniu pansyjnem, 
za pomocą opłaty uznaniówek. Od tego terminu 
począwszy ubezpieczeni mogą zachować swoje upra­
wnienia w Niemczech w y łą c z n ie  za opłatą 6-ciu 
składek w ciągu roku kalendarzowego, których 
wysokość zależna jest od dochodu ubezpieczonego. 
Ministerstwo Opieki Społecznej czyni jednak stara­
nia, by umożliwić byłym członkom niem. bractw 
górniczych, zamieszkałym w Polsce, utrzymanie 
uprawnień niemieckich drogą ubazpieczeuia icb w 
Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach. Sprawa 
ta znajduje się ua razie w stanie rozważań. Tym­
czasem powinni dawniejsi członkowie niemieckich 
bractw górniczych postąpić jak następuje:

1. Jeżeli byli ubezpieczeni t y l k o  w niemie­
ckich bractwach górniczych, nie powinni na razie 
płacić do niemieckich bractw górniczych ani skła­
dek ani też uznaniówek. Opłata składek staje się 
aktualną dopiero w grudnia br.

2. Jeżeli byli ubezpieczeni w niemieckich bra­
ctwach górniczych a pozatem, choćby przez krótki 
czas, w Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach lub 
w Pszczyńskiem Bractwie Góruiczem, to zgodnie 
z postanowieniami umowy polsko niemieckiej z dnia 
11 czerwca 1931 r. winni płacić uznaniówki w wy­
sokości 0 50 zł miesięcznie za czas od 1 września 
1933 r. począwszy do tego z wymienionych polskich 
bractw górniczych, do którego ostatnio przynależeli. 
Uznaniówka za wrzesień 1913 r. jest płatna do końca 
sierpnia 1934 r., za październik 1933 r. do końca 
września 1934 r. i t. d. W interesie ubezpieczonych 
leży, by uiścili uznaniówki za cały rok od 1 wrze 
śnia 1933 r. do 31 sierpnia 1934 r. od razu i to do 
końca sierpnia br. na konto Spółki Brackiej w P. 
K. O. nr. 300827 wzgl. na konto Pszczyńskiego 
Bractwa Górniczego w P. K. O. nr. 300078. Uzna­
niówek nie potrzebują opłacać obecni członkowie 
polskich bractw górniczych oraz dawniejsi człon­
kowie, którzy są bez zatrudnienia.

Opłata uznaniówek do polskiego bractwa gór­
niczego utrzymuje w tych wypadkach uprawnienia, 
nabyte w niemieckiem ubezpieczeniu peusyjuem, 
bez względu na to, czy dana osoba była ubezpie­
czona ostatnio w Niemczech lub w Polsce.

Przy tej sposobności przyponfnamy po raz 
ostatni, że termin do wnoszenia o przywrócenie 
□traconych uprawnień z ubezpieczenia brackiego 
po myśli art. 38 umowy polsko-niemieckiej upływa 
bezwarunkowo z końcem sierpnia br. Wobec tego 
wzywamy wszystkich zainteresowanych, którzy Die 
są pewni, czy ich uprawnienia są utrzymane lub 
nie, by wnieśli n a t y c h m ia s t  za pośrednictwem 
Spółki Brackiej o przywrócenie tychże uprawnień.

Dyr. Spółki Brackiej Tarnowskie Góry.

Zanik m n iejszo śc i n iem ieck ie j. W O s t r o- 
w ie  według spisa powszechnego z roku 1910 do­
konanego jeszcze przez władze pruskie, ludność

niemiecka wynosiła 22,1 proc. Stan ten przetrwał 
aż do upadku władzy pruskiej, czyli do lat 1919—
1920 W ciągu lat 1919 — 1921 tysiące Niemców 
opuściło Ostrów. Pierwszy spis polski w r. 1921 
stwierdził w Ostrowie już tylko 3,1 proc. Niemców, 
a ostatni spis z roku 1931 nawet już tylko 1,4 proc. 
Naturalny proces zaniku mniejszości niemieckiej 
będzie się z konieczności w dalszym ciągu rozwijał 
i przy spisie w r. 1941 mniejszość ta, dziś już zni­
koma, wykaże jeszcze niższe odsetki.

W O d o la n o w ie  cyfry te przedstawiają się 
jak następuje: w r. 1910 — 17 proc. Niemców, w r.
1921 — 19,5 proc., a w r. 1931 — 6,5 proc.
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Przyszła  dodatkow a ko m is ja  poborow a na powiaty 
ostrowski odbędzie się dopiero 26-go paźdiiarnlka rb. o godi. 
10 rano w lokalu p. Spychalskiego w Ostrowie Wrocławska 26.

R ejestracja 18-letnlch tj. młodzieńców urodzonych 
w rokn 1916 odbędzie się w ciągn miesiąca września r. b. 
w miastaeh w Urzędach Bezpieczeństwa 1 Porządku Publi­
cznego, a na walach w Wójtoatwach. Rejestracji podlegają 
wszystkie osoby płci męskiej zamieszkałe w czasie tym w da­
nym obwodzie.

Zgłosić nalety się osobiście wraz z dokumentami stwler- 
dzająceml tożsamość osoby, eelem wciągnięcia do rejestru 
poborowego. Wraiie niemożności zgłoszenia alę osobiście 
można zgłosić się pisemnie.

Osoby, które nie mają miejsca zamieszkania lnb których 
miejsce zamieszkania nie jest znane, obowiązani są zgłosić się 
w urzędzie gminnym, właściwym dla ich miejsca pobytu. 
Osoby te obowiązane są ponadto w rasie zmiany miejsca pobytu 
zgłosić się niezwłocznie w urzędzie gminnym nowego miejsce 
pobyto lub zamieszkania, który to nrząd wciągnie Je do swego 
rejestrn, a o wciągnięcia zawiadomi nrząd gminny miejsca po­
przedniego pobytu.

Mlezgłoszenie do rejestrn poborowych będzie karane.

N ow e b an k n oty  1 0 0 -z to to w e . Bank Polaki 
czyni przygotowania do wyposzczenia w obieg no­
wych banknotów 100-złotowycb. W skarbcu emi­
syjnym banku znajduje się już około pół miljona 
□owych banknotów. W końcu września projekto­
wane jest wypuszczenie w obieg stuzłotówek no­
wego typu, które Bwoim wyglądem przypominają 
banknoty francuskie.

S zk od y  w  o g ro d n ic tw ie . Długotrwała su­
sza, bardzo znaczne wahania temperatury, silne 
przymrozki i chłodne wiatry oraz masowa wystą­
pienie szkodników — wyrządziły duże szkody w 
kulturach ogrodowych. Szczególniej ucierpiała pro­
dukcja warzywnicza, która dała b. słabe zbiory. 
Donoszą, że kapusta, stanowiąca dużą pozycję w 
produkcji warzywniczej, została w znacznej części 
województwa zniszczona przez mszyce.

Co fulro — to Edm und R ych ter  — co palto to Edmund R ych ter  — co ubranie — to Edmund R ych ter, Poznań, Ostrów Wlkp.
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DWIE POKUSY
Odsunęła nietknięty deser i poprosiła o pozwo- 

lenio wstania od stołu.
— Leć! Leć! — zaśmiała się Służkowa.

Marysia powitała przyjaciółkę serdecznie i we­
soło. Biło od niej szczęściem i radością życia.

— Co ty ezyjesz? — zapytała — Danka. — 
O! suknię ślubną? Jaka ładna! Pomogę ci!

— Pomóż, kochana! Ty ładniej wykończysz.
— A mówiłaś, że weźmiesz ślub w kostjumle?
— Chciałam, ze względów ekonomicznych, ale 

Janek się uparł. Raz w życiu, moja draga. Prawda, 
że śliczny materjał? Jaki błyszczący ! —przesunęła 
dłonią po gładkim jedwabiu. — Cudo! Moja pierw­
sza jedwabna sukienka, pierwsza wżyciu! Pomyśl 
tylko, tak się cieszę. Och, tdk się cieszę! Na 
welon wzięłam białej żorżety. Potem zrobię sob^e 
z niej sukienkę. Będę miała dwie. Jedną każę 
ufarbować na czarno, drngą na niebiesko... Przecież 
będziemy składali wizyty. Danuśka, jak ja cię 
kocham! Wiesz, mam wyrzuty sumienia, że wydaję 
tyle na siebie, podi za3. gdy te biedne dzieciaka... 
ale oszczędzę na czem innem, to się wyrówna. Och, 
Danuśka kochana! Nie masz pojęcia, jaka ja jestem 
szczęśliwa...

Urwała nagle, spojrzeła na Dankę i wycałowała 
ją w milczeniu.

Wyszły z robotą do ogródka i usiadły na ławce 
pod bzami. Szyjąc, snuły plany na przyszłość. 
Danka była już prawie zdecydowana zostać nauczy­
cielką. Matka doniosła jej, że wystarała się dla 
niej o robotę do domu. Mogłaby więc jednocześnie 
pracować i przygotowywać się do egzaminu. Ma­
rysia ze swej strony opowiadała, że Janek miał się 
przenieść do najbliższego garnizonu, odległego 
o milę, i kupić motocykl.

— Będziemy mieszkali tutaj. Już uprzedziłam 
mojego gospodarza. Nie w szkole, tylko u niego. 
Duża izba z kuchnią i werandą. Janek mówi, że 
będzie się stale czuł, jak ua manewrach. Potem 
przeniesiemy się do tego murowanego domku koło 
drogi. Jeszcze nie skończony. Tam będzia repre- 
zentacyjniej — zaśmiała się wesoło.

Już słońce zniżało się ku zachodowi, kiedy na 
drodze rozległ się tętent kopyt. Mtrysia zerwała 
się z ławki.

— Janek! Janek! Janek!—zaśpiewała, biegnąc 
ku furtce.

Danka poszła za nią, spojrzała i stanęła jak 
wryta. Jeźdźców było dwóch. Tego drugiego po­
znałaby wśród miljonów ludzi. Zsiedli z koni, 
sprzrpnęła furtka, na ścieżkę padły długie cienie.

Oprzytomń:ła dopiero, gdy usłyszała jego głos 
i poczuła uścisk jego ręki.

— Dawnośmy się nie widzieli, panno Daneczko!
Jakby nigdy nic! Jakby się wczoraj rozstali!
— Ależ pani bledziutka! Kto widział... Chowa 

się pani przed słońcem ?
Nie mogła wydobyć z zaciśniętego gardła ani 

jednego słowa. Była w strachu, że się przed nim 
ośmiesza.

Przyjechałem złożyć życzenia pannie Marysi — 
pokazał wzrokiem oddalającą się parę — i przy 
tej okazji wstąpić do państwa Służków, w nadziei, 
że zobaczę panią...

Jak on to dziwnie powiedział!
— Co pani taka milcząca, panno Daneczko? 

Te smutne oczy! Mój Boże! 'Takeśmy się dawno 
nie widzieli, a pnni nic się nie cieszy...

Czy bałamuci? Czy naprawdę?...
— Cieszę się — odpowiedziała wreszcie, spo­

tykając się z jego wzrokiem.
— Na smutno. Czy pani wie, że mało brako­

wało, a jużbym t ie żył?
— W... wiem — wyjąkała.
— Bóg strzegł. Czy paniby mnie żałowała ? 

No, proszę powiedzieć. — Str... aszniet

Ujął ją za obie ręce i ścisnął tak mocno, że 
o mało nie krzyknęła.

— A czy pani dużo o mnie myślała przez ten 
czas, jakeśmy się Die widzieli?

D.nka uświadomiła sobie mgliście, że on pyta 
ją tylko o jej uczucia, nic nie mówiąc o swoich, 
lecz odpowiedziała potulnie:

— D... dużo.
— Godzien?
— C .. codzień.
Zaczął ją całować po rękach. Patrzyła na jego 

pochyloną, ciemną głowę z uczuciem zbliżonem do 
przestrachu. Nie wierzyła poprostu własnym oczom.

— Słodkie rączki. Kochane rączki! A co pani 
o mnie myślała?

Na to nie mogła odpowiedzieć.
— źle pani o mnie myślała ?

— Widzę, że źle. Tak pani myś'ała: .Ten  
Szarzyński bałamut, prawił słodkie słówka i za­
pomniał".

— Zapomuiał — powtórzyła jsk echo.
— Nie zapomniał. Ktoby zapominał o takich 

oczach ? Więc Danuśka myślała, że ja się nie po- 
każę? O, niemądra dziewczynka! Jaka niemądra!

Rozejrzał się po ogródku. Narzeczeni siedzieli 
w altance obrośniętej bluszczem.

— Tam jest miła ławeczka Pogawędzimy 
dobrze? Tyle byłoby do powiedzenia...

Danka znów pomyślała mimo woli, dlaczego 
.byłoby", kiedy .było".

Usiedli na ławce zasłoniętej częściowo od drogi 
i od altanki grupą krzewów.

Proszę mi najprzód powiedzieć — zaczął, bio- 
rą« ją za rękę — co u pani słychać?

— Nic — wyjąkała dotknięta mimowoli jego 
dziwnem zachowaniem. Bo co właściwie myślał? 
Nie miała wrażenia, żeby zamierzał się oświadczyć 
ale w takim razie te umizgi, te czułości, ta poufałość. 
Nie mówił nic o swoich uczuciach. Mówił tylko 
czasami, lecz czyż to mogło wystarczyć? (C. d. n.)
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P r z e d  C h a lle n g e  1934
Za niespełna dwa tygodnie zacznie się przylot 

zagranicznych zawodników na tegoroczne zawody 
Challenge. Ztwody tegoroczne będą miały w sto­
sunku do poprzednich znacznie trudniejsze warunki 
współzawodnictwa.

Lot okrężny odbędzie się na trasie 9539 km. 
która naprzykłcd w roku 1928 we Francji na pier­
wszych międzynarodowych zawodach samolotów 
sportowych wynosiła 2000 km. Tegoroczny lot 
okrężny od 7 do 15 września obejmie prócz konty­
nentu europejskiego skrawki Afryki (Casablanca, 
A lgier) Pierwszy etap prowadzi z Warszawy do 
Królewca, następne przez Berlin i Brukselę do Pa­
ryża. Etap ,ffrykański“ znajduje się w drugiej 
połowie lotu, średnia prędkość lotu okrężnego 
będzie podstawą klssjf.kacji zawodników. Srmc- 
loty, mające średnią przeciętną poniżej 135 km. na 
godz. będą zdyskwalif kowane.

Lot okrężny poprzedzą próby techniczne. Złożą 
się na nie: próba szybkości minimalnej, próba 
startu, lądowania, zużycia paliwa, rozruchu silnika 
it. d. Po locie okrężnym odbędzie się próba szyb­
kości maksymalnej, do której dopuszczeni będą 
tylko czołowi zawodnicy lotu okrężnego. Próba ta 
odbędzie się na trasie, mającej kształt trójkąta 
o długości całkowitej 297 km.

Regulamin CbaileDge’u nie przewiduje odwo­
łania zawodów z powodu złych warunków atmo­
sferycznych. Tym więc sposobem zawodnicy, ubie­
gający się o palmę zwycięstwa, mogą również być 
zmuszeni do walki z ciężkiemi warunkami meteo- 
rologicznemi — mgłą, huraganem 11. d.

Ekipę polską stanowią piloci następujący:
Piotr Dudziński, Ignacy Gedgowd, Szczepan 

Grzeszczyk, Jan Balcer i Andrzej Włodarkiewicz 
(wszyscy 5-ciu na P. Z. L. 26), oraz Jerzy Bfljan 
Jan Buczyński, Stefan Florjanowicz, Tadeusz Kar­
piński, Stanisław Płonczyński i Henryk Skrzypiński 
(wszyscy 6-ciu na R. W. D. 9).

Z z a w o d ó w  o k r ę g o w y c h  „ S o k o ła " .
Tegoroczne zawody okręgowe .Sokoła’* odbyły Blę ubie­

głej niedzieli 19. om. na Stadjonle Kolejowego Przysposobie­
nia Wojskowego przy udziale gniazd Ostrów, Ostrzeszów, Za­
charzew, Cbocz, Kalisz, Pogrzyoów.

W ramach zawodów okręgowych odbyły się również za­
wody mlędiygnlazdowe Ostrów—Ostrzeszów—Kalisz o puhar 
przechodni ofiarowany przez ówczesnego wlceprez. gniazda 
Kalisz dba Wincentego Stanisławskiego.

Wyniki techniczne przedstawiefą się następująco:
Bieg 100 mtr. I. dh

II. s
111. w

Bieg i:10 mtr. L db
przez płotki 1L 9

III. V
Bieg 200 mtr. I. dh

II. ■
III. »

Bieg 400 mtr. I. db
II. »

III. »
Bieg 1500 mtr. L dh

IL s
III. »

Wiśniewski B. „ 
Drabas Franc. Ostrów

12,4
12,6

W y d o b y to  z d n a  m o r s k ie g o  sk a r b
z ło t y  w a r to ś c i  m iljo n a  fu n tó w .

W r. 1917 niemiecka łócź podwodna zRtopiła 
w pobliżu północno-zachodniego wybrzeża Irlanriji 
fet a tek angielski „Laurentic*, n i którym znejd rwało 
się przewożone do Ameryki złoto w sztabach war­
tości 6 mlljonów funtów szteriingów. Admiralicji 
brytyjskiej w okresie od 1919 do 1934 r. udało się 
ze znajdującego się na dnie morskiem statku wy­
dobyć złoto na sumę 5 miljouów fuotów. Dolszych 
jednak usiłowań zaprzestano, bo kadłub statku wbił 
się z czasem zbyt głęboko w piasek doa morskiego 
i prace dcc koła wydobycia reszty złota związane 
były z wieikiem niebezpieczeństwem.

Obecnie prowadzone w największej tajemnicy 
3-miesięczne prace, których na zasadzie specjalnej 
koncesji dokonała pewna prywatna firma nurków, 
dały pożądane rezultaty i pozostałe złoto wartości 
jednego miljona funtów zostało z dna morskiego 
wydobyte. Praca nurków byłr bardzo nciąźliwa, 
albowiem musieli oni pracować na głęboki śd  120 
stóp. Ze statku, który prowadził tę akcję, złoto 
przeniesiono na statek transatlantycki, zmierzający 
do Llvjrpooln, a stamtąd przewieziono do Londynu, 
gdzie ulokowano je w skarbcu Banku Aagielskiego.
D z ie s ię c io r o  p r z y k a z a ń  m a łż e ń s k ic h .

Wśród wielu rekordów, jakiemi „szczyci s ię“ 
Ameryka Północna, poczesne miejsce zajmuje re­
kord rozwodów, a wśród miast gwiaździstej repu­
bliki pierwsze miejsce pod tym względem zajmuje 
Chicago. W mieście tern jedsn tylko sędzia Sa- 
matb rozpatrzył dotychczas 40 000 procesów rozwo­
dowych, z czego tylko w 2 000 wypadków udało 
się pogodzić zwaśnione strony. Pozostałe 38.000 
par zostały przez niego rozwiedzione. Nic więc 
dziwnego, że po wysłuchaniu skarg tylu niezgodnyc h 
małżeństw, sędzia mógł wysnuć w konsekwencji 
całą teorję małżeńską, którą streścił w poniższych 
10 przykazaniach, mających w jego przeświadczenia 
zapobiegać rozwodom:

1. Uzbrójcie się wzajemnie w cierpliwość, 2. Pra­
cujcie i korzystajcie z rozrywek razem, 3. Nie 
unoście się gniewem, wypowiadając sprzeczne zdania, 
4. Rozstrząsajcie wszystko w spokoju, unikając t. zw. 
ostatniego słowa, 5. Bądźcie szczerzy względem 
siebie, 6. Pamiętajcie o tern, że wzajemna sym- 
patja jest najlepszym fandamentem spokoju domo­
wego, 7. Radosne „dzieńdobry* i przyjacielskie 
„dobranoc* czynią cuda, 8. Dzielcie się odpowie­
dzialnością, 9. Niech dom wasz należy do was, 
a nie do waszych przyjaciół, 10. Niech nigdy nie 
zaskoczy was zachód słońca, gdy jesteście poróżnieni.

B itw a  b o c ia n ó w  z o r ła m i.
Zc Stamboło donoszą do londyńskiego „Tlmssa* o zacię­

te] bitwie powietrznej, stoczone] w Orhangazi, niedaleko Brnssy 
(Azja mniejsza) przez 300 bzclanów z 63 orłitnl.

Niedawno sześć orłów napadio tam na gniazdo bocianie, 
zabiło starą parę bocianią 1 nni >eło jej potomstwo. Po ktlkn 
dniach orły napaćły znów na Inne gniazdo, ale przezorne bo­
ciany, dowiedziawszy się już widocznie o poprzednie] napaści, 
uprowadziły swą młodzież w bezpieczne miejsce, eame zet 
uclekły ne wldoa nadlatujących rabusiów.

Tymczasem wieść o napedarh orłów mnslała alę rozejść 
szeroko śród bocianów okolicznych, gdyż zaeięly się zlatywać 
zewsząd, aby się zemścić na napastnikach, a gdy zebrało alę 
Ich około 3(J0, pozostawiły w sąsiedztwie swą młodzież pod 
silną strażą 1 mszyły całym zastępem na poszukiwanie orłów.

Wreszcie znalazły swyeb wrogów, których był) około 69 
I wywiązała się zacięte, krwawa bitwa powietrzna, zakoń­
czona zwycięstwem bocianów, wprawdzie eiężko oknplonem. 
gdyż straciły 15 bocianów w zabitych, a 50 w rannyeb. Ze 
zmuszonych do ucieczki orłów pozostało podobno na plaen 
boju 20 zabitych.

Slarklewlcz W. gn. Kalisz 
Nowaczyk Andrzej gn. Ostrów 
Drabas Franc. gn. Ostrów 
Górecki Kaz. gn. Ostrzeszów 
Nowacki J. gn. Kalisz 
Wiśniewski M. gn. Kalisz 
Adimskl Leop. g, Ostrzeszów 1.02' 
Klaman Witold gn. Ostrów 1.02,2 e. 
Kaczmarek Wł. gn. Ostrów 4.48,9 s. 
8kowrońskl Stan. gn. Kalisz 4.52,6 ,  
Maciejewski Wł. Zacharzew 4.53. ,

. Jarych St. gn. Zacharzew 18,37,1 sek. 
Kaczmarek Władysław Ostrów 

Gleszczyńskl F. gn. Kalisz.
I. gn. Ostrzeszów ezse 51

Ostrów ,  51,1 ,
Kalisz ,  52 ,

czyk And. gn. Ostrów 
Franc ,  ,

Włodarczyk F, gn. Ostrzeszów 
Drabas Fr. gn. Ostrów 
KarczmarBkl L. „ Ostrzeszów 
Wodnizkowskl B. ,
Przygodzkl A., Ostrzeszów 
Kopras M irjtn , Ostrów 
Slarklewlcz St., Kalisz

dzkl A., Ostrzeszów 
Brnkert Herbert, Kalisz 
Karczmarskl Ł , Ostrzeszów 

Rznt oszczepem 1. dh Drabas Fr., Ostrów
Włodarczyk F r , Ostrzeszów 
Przygodzkl A., „
Karczmarskl L , Ostrzeszów 
Brnkert Herbert, Kalisz 
Włodarczyk A., Ostrzeszów 

Konkurencje druchen:
bieg 60 mtr. I  Wesołowska W. Kalisz 9,1 sek.

II Kiami nówna Z. Ostrów 9,0 ,
I I I  Btochówna Ł Ostrzeszów 9,2 ,

200 mtr. I Klamanówna Z. Ostrów 27,3 sek.
II  Błocbówna Ł. Ostrzeszów 32,8

III Podsledzlkówna Kalisz 28,5 ,
800 mtr. I Klamanówna B. Ostrów 3,07 ,

II Jamrożówna M. Ostrzesiów 3,08,9 .
III Olekówna M. Ostrów 

sztafeta 4 x 75 mtr. I Kalisz 47 sek.
II Ostrów 47,2 ,

I I I  Ostrów 48,2 ,
I Wesołowska P. Kalisz 4,11 mtr.

II  Klamanówna Z. Ostrów 4,04 ,
I I I  Błochówna Ł. Ostrzeszów 3,94 „ 

skok wzwyż I Klrmanówna Z. Ostrów 1,25 mtr.
II  Olekówna Marja ,  1,20 ,

I I I  Błochówna Ł. Ostrzeszów 1,20 ,  
rznt oszczepem I  Wesołowska W. Kalisz 24,44 mtr.

II  Stawów czykówn a ,  21,78 .
I I I  Kampianka St. Ostrzeszów 18,80 „
I Wesołowska W. Kalisz 29,42 mtr.

II  Ignaszewska Chocz 23,30 „
I I I  Klamanówna Z. Ostrów 22,24 „

I Wesołowska W. Kalisz 8,42 mtr.
II  Błochówna Ł. Ostrzeszów 7,69

I I I  Konarska B. Kalisz 6,77 „
Pnnktacja zawodów mlędzygnlaadowych o pnhar przechodni 

przedstawia się z powyższych zawodów następująco:
gniazdo Oatrów 52 pkt.

,  Kalisz 46 pkt.
Ostrzeszów 46 p k t

Bieg 5.000 mtr.
II- .  

III. „
Sztafeta 4*100 mtr. 1 

I]
U

Skok wzwyż I. dh
1L „

III. „
ekok w dal I. dh 1

IL „ i
III. .

Skok o tyczce L dh
II. „
III. ,

Rznt dyskiem 1. dh
»

3. ,

Pchnięcie kulą

ekok w dal

rznt dyskiem

pchnięcie knlą

sek.

2.
3.
1. dh
2.
3.

21 .  
21,8, 
26, a. 
26,9, 
27,2, 
59,6 s.

1.60 mtr* 
1,55 .  
1,55 „ 
5,87 mtr. 
5,68 .
5.60 „ 
3,10 mtr. 
3,10 „ 
2,90 „

33.11 mtr. 
33,09 „ 
32,13 ,  
44,68 mtr. 
41,36 ,
41.11 „ 
11,35 mtr. 
11,27 „ 
10,77 „

ORĘDOWNIK OSTROWSKI
w abonamencie kosztuje

tylko 1 zt
P r z e d p ła t ę  na miesiąc w r z e s i e ń  
przyjmują urzędy pocztowe, filje oraz 

Administracja „Orędownika0.

O sy  z a k łu ły  n a  ś m ie r ć  ż n iw ia r z a .
W miejscowości Hoodmezovasarhali na Węgrzech 

miejscowy gospodarz, niejaki Molner, udał się na 
pole celem koszenia pszenicy. W czasie koszenia 
zburzył gniazdo os, które rzuciły się na niego i po­
częły kłuć. Ani obrona Molnera, ani też pomoc 
sąsiadów, którzy na jego krzyk przybiegli, nie po­
mogły. Dopiero dymem zdołano osy odstraszyć. 
Pomoc jednak okazała się zapóźno, gdyż Molner 
zmarł od ukąszeń.

O r y g in a ln y  g ło d o m ó r .
Właściciel pensjonatu w Beaueolell zwrócił się do policji, 

donosząc o głodówce zastosowanej na sobie prze- pewnego 
klienta 1 prosząc o wskazówki, Jak w wypadkn tym poatę- 
pować. Z poeiątklam b. miesiąca przybył do hotelu 50 letni 
mężczyzna, nazwiskiem Emil Amman. poddany szwajcarski, 
lecz urodzony we Francji. Klient kilka dni przedtem wylą- 
dowal z okrętu, płynącego z Stanów Zjednoczonych. Amman 
poprosił o pokój, za który zapłacił zgóry za cały miesiąc, 
połeżył aię do łóżka 1 oświadczył włnśclelelowi, że od tej 
chwili rozpoczyna głodówkę. Hotelarz sądził, że nowoprzybyłe 
gość stroi sobie z niego tarty — w końcu Jednak przekonał 
się, że to był najistotniejszy strsjk głodowy. Nie mogąc eks­
mitować klienta, który nie zalegał z zapłatą I chcąc doradzić 
mn, by odstąpił od niemądrego kroku, pomógł sobie podstępem: 
polecił, by „głodomorowi* noszono do pokoju najświetniejsze 
potrawy 1 arcydzieła sztoki knlinsrne], w przekonanln, te 
pokusa przezwycięży upartego klienta. Amman Jednak nie 
UBtąplł-1 głodował dalej: Jedynym wynikiem uzyskanym prze^ 
właściciela hotelu było to, że klient wyjawił mu przyczynę 
swego postanowienia.

Opowiedział, że był przez 26 lzt w służbie o Rockafellera 
jako szofer. Z końcem nb. miesiąca mlljarder amerykański 
wypowiedział mn posadę, ponlewat, Jego zdaniem, samochód 
znżywał za wiele benzyny. Amman twierdzi, że Rockefeller 
nie ograniczył się do wypowiedzenia mn poaady, lecz polecił 
władzom policyjnym, by go wyeiedllłyze St. Zjedn. jako „nie­
pożądanego*. W tyeh warunkach Amman, zaopatrzony w bez­
powrotny bilet do Europy, opuścił Amerykę. Poatanowlł gło­
dować w nadziel, ża Rockefeller, dowiedziawszy alę o wypadku, 
zlituje się nad Jego dolą 1 przyjmle go zpowrotam do słnżby  ̂
Hotelarz tymczasem, nie wie, Jak ma postępować wobee 
klienta, który aaptaclł zgóry I nie chce przyjąć zwrotn pie­
niędzy — ozy mianowicie aetrzymać go w hotelu, czy odeełeć 
do ezpltele. Policje narazle oświadczyła, że aż do chwili 
zgonu, eprewe Ammane ją weale nie obchodzL.

Poradnia.
W tych dniach n państwa Hlpolltostwa zebrało Blę z okazji 

Imienin pana demu sporo osób.
Byli to przeważnie sami swoi, to znaezy zgrana kółko 

przyjaciół, spotykających aię w tym domu kilka razy do roku 
z okazji uroczystości rodzinnych lub większych świąt.

Ogólną sensację wzbudziła tylko zapowiedź goepodarze, 
że ma elę dclś zjawić również pewien doktór, n łrw le k  nad­
zwyczaj światły, no 1 przemiły, z którym pan Hipolit poznał 
elę w Trnakawcn, gdzie obej raczjll elę „Naftoslą*.

Ody elę wreszcie zjawił ów zapowiedziany doktór, wśród 
zebranych zrobił się rneb 1 zwarta gromadka gości otoeayła 
niebawem lekarza, obserwując go z ogromnem zalntereao- I 
wanlem.

Jako pierwszy zabrał głos pan Clpskł, któremn ndtłoalę I  
przedrzeć przez zwartą ciżbę goś.-l:

— Pan doktor pozwoli— Ci pakt jestem... Właśnie ehclałem w 
skorzystać z oKszjl 1 zapytać, bo to Jedni mówią tak, drodzy L 
owak, a Ja sam...

— O co chodzi? — zapytał lekarz.
— Zrobił ml się, panie doktorze, takt jakiś gazik na 

prawym bokn.
— Bolesny ?
— Tego nie powiem. Ala on, uważt pan. znika, a snów J 

po kl.kn dnlarh się pokazuje.
— Hm.. Znika ? Toby trzeba zbadać.
— Więc może w dengim pokoju? C ł?  — zaproponował 

pan Clpskl, a lt niebawem zastąpiła mu drogę Jakaś poważ­
niejsza niewiasta I rzekła :

— Niema teraz czasn na badania, bo gospodyni zapowie- I 
dała wkrótce kolaeję. A może pan doktór będzie tak dobry 
I poradzi mi, co począć ? Sypiać nie mogę... Jak elę w noey I 
obudzę, to jnż o zaśnięciu ulema mowy, oka nie zmrużę... I

— Należałoby brać środki nasenne — rztk ł lekarz.
— Czego Ja nla bratam, proszę pana I Jakoś wszystko na 

nie. Widocznie WBkntek tej bezsenności chudnę, traeę na | 
wadze. Prawda?

Ale lekarz nla zdążył odpowiedzieć, gdyż tnż nad nehem i  
wrzarnęła mn piskliwym głostm Inna dama:

— Co Jabym dala za to, żebym właśnie nie mogła apaćl 
A tu, panie doktorze, Jak na złość, gdzie tylko przycupnę, to 1 
już drzemię. I to bez różnicy, czy w domu, czy w teatrze, 
czy bodaj na koncercie „ U nas penie doktorze, radjo wy- I  
dilera alę przeż głośnik eałeml godzinami, a Ja śpię jak tan 
kamień. Mówił ml ktoś, żetoobjaw anamjt. Czy to możliwa? I 
Jak pan doktór myśli?

Doktór jednak nie mógł aię namyślić, gdyż ktoś z gości J 
postawił nowe pytanie:

— C<y to prawda, proszę pana, że obecnie wszelkie cho- I 
roby można wyleczyć głodem? Mój znajomy, który miał Jęku ]  
cbronlezny defekt w wątrobie, po takiej głodówce czuje elę I  
jak nowonarodzony. A znów Jego przyjaelel, cierpiący na I  
migrenę .

Towarzystwo nie poswollło dokońeiyć te] bądź co bądE I  
Interesujące] opowieści, bo lekarz został zasypany huragano­
wym ogniem pytań :

— Czy pomidory m tją dużo witamin?
— Co dawać dziecka eboremn na koklns?
- - Czy szezaw szkodzi artretykom ?
— Po które] atronle leży ślepa klaska — prawej ety le I 

w ij?  Bo właśnie założyliśmy alę...
— Jakie Bą objawy tyfoan plamistego?
— Co to znaczy złośliwa ansmja ?
Lekarz nie słyazał tych pytań, Jeno wzrokiem eznkał go 

spoderza, gdy go zaś spostrzegł, przedarł się prtez tłom gość’ 
i rzekł półgłosem.

— Pan darnje, ale zapomnlzłem, że za pół godziny mazi I  
na mieście konsylium. Musię zmykać. Może Innym razem

— Pan Doktór nas opuszcza ? — zawołała pani d o n , I  
która się zbliżyła, wldząe, że gość zmierza kn drzwiom. Za- I 
raz pedsjemy kolację, a później będzie bridge...

— Kiedy doprawdy nie mogę — odparł lekarz 1 mima r 
nsilnyeh nalegań goapodany, opnśelt Ich dom.

— Obraził się — rzekł pan Hipolit, gdy za gościem drzwi I 
się zatrzasnęły.

— Co też ły mówisz? O co mizł się obrazić ? Zapom nlill 
źa ma konsyljnm 1 muslał odejść. Pewno tn wróci na brldge*a, I

— A Ja cl powiadam, te go więcej n slabie nie sobaczymi. I 
Nie elysiałaś, co elę tn działo? Ja go prosiłem na kolacji 1 
1 karty, a nasi gośefe odrazo urządzili sobie poradnię. Cal 
miał więc robić ? Uclekł .  Jabym na Jego miejsca zrobił to sauo.1

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJSKIE.
Poznań, dnia 21. 8. 19:44 r.

Płacono za 1(M) kg. żywej wagi :
Woły: Pełnonilęsisle wytoczone nieoprzęgane . . » ’ 72: 

Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . . . . tiC 61 t
Mięsiste tuczone sta r sze ..................................&U-.M
Miernie od żyw ian e...........................................  42 4b

Buhaje: Wytnczone pełnomięsiste.............................6 5—6.11
Tuczone m ięsiste................................................ 56 62,
Nietuczone. dobrze odżywiane starsze . . . 46--ŁO4
Miernie od żyw ian e........................................... II) 42 J

Krowy: Wyluczone pełnom ięsiste.............................64- 70jI
Tuczone m ięsiste..................................’ . . 34 I
Nietuczone dobrze odżywiane........................36—JM

, Miernie od żyw ian e............................................ 22 - 381
Jałowice: Tuczone m ię s is t e .......................................60 64 J

Nietuczone dobrze odżyw iane........................ 50- '4 1
Miernie o d ży w ia n e........................................... 42—4®

Cielęta: Najprzedniejsze cielęta wytnczone . . . 78—84 I
Tuczone c i e l ę t a ................................................68—79 I
Dobrze o d ż y w ia n e ........................................... 60—<
Miernie o d żyw ian e ........................................... 52—5fl I

Owce: Wytuczone pełnomięs. jagnięta i mł. skopy 70—71 I
Tuczone starsze skopy i maciorki . . . .  60—I  
Dobrze o d ży w ia n e ............................................44—U 1

Śwlnlai Pełnomięs. od 120 do 150 kg. żywej wagi 80—84 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 72—78
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 66—79 j
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej wagi 60—94 j
Maciory i późne k a s t r a t y ............................. 64—71 I
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